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Ważne sprawy europejskie
rozstrzygną się w Londynie

Sprawa ustosunkowania się W. Brytanii do paktu rzymskiego - Niemcy i kwestia 
rozbrojenia

reorganizacją a angielską gwarancją 
bezpieczeństwa, której skuteczność wy- 
daje się we Francji niedostateczna. — 
Pakt locarneński podlega, jak wiado
mo, procedurze Rady Ligi Nar., a w li
stopadzie 1933 r. Simon w Izbie gmin 
oświadczył, że bez jednomyślnej decy
zji Radły Ligi armja brytyjska nie bę
dzie zmuszona do obrony granicy nad- 
reńskiej. Rząd francuski — kończy pi

Londyn. (PAT.) Nawiązując do 
sobotniej konferencji ambasadora W. 
Brytanji w Paryża Claerka i radcy 
ambasady W. Brytanji Cambella z 
premjerem Flandinem i min. Lava- 
lem, na której omawiano porządek 
dzienny rozmów, jakie przeprowadzą 
ministrowie francuscy w Londynie, 
dzisiejszy „L‘Oeuvre“ pisze, że plan an
gielski rozmów został ostatecznie 
znacznie zmieniony, co świadczy o 
znaczeniu, jakie Anglja przywiązuje 
do jego przyjęcia przez Francję. Pier
wotny tekst mówi, że państwa zwycię
skie zrezygnują z 5-tej części traktatu 
wersalskiego pod warunkiem, że 
Niemcy same zwrócą się do Ligi Nar, 
o zwolnienie ich od tych zobowiązań. 
Obecny tekst dodaje warunek, że 
Niemcy dojdą do porozumienia z Li
gą Narodów w sprawie ograniczenia 
zbrojeń i gwarancyj międzynarodo
wych bezpieczeństwa, jaki© należało
by ustanowić w Europie.

Tekst ien wskazuje, że Anglja weź
mie udział w układach rzymskich o 
zagwarantowaniu niezalażności Au- 
•Aiji, to znaczy, że przystąpi do paktu 
konsultacyjnego, a także i do proto
kółu irancusko-włoskiego w sprawie 
rozbrojenia.

fizęd angielski proponuje następ
nie rozciągnięcie układów locarneń- 
skich na obronę lotniczą. Ta pierwsza 
część planu byłaby najpierw przed

miotem rozmów między Francją i An- 
glją, podczas gdy druga stanowiłaby 
treść konsultacji, przeprowadzonej 
przez Francję i Anglję na temat tych 
tekstów z Włochami, Polską, Małą 
Ententą i Belgją. Wreszcie trzecia 
część zawierałaby komunikat, który 
poinformuje Berlin o tych negocja
cjach, poczem powinnaby nastąpić de
klaracja genewska.

Rząd brytyjski, nalegając w sobotę, 
by Francja przyjęła ten plan, powołał 
się na swoją opinję publiczną, która u- 
waża. że obecnie, gdy oba państwa do
statecznie są silne i działają razem, po
winny uczynić Berlinowi tę szlachetną 
propozycję. We Francji prasa jednak 
twierdzi, że rząd francuski, jak się zda- 
je, chce się trzymać deklaracyj, złożo
nych w Genewie przedstawicielom Z. 
S. R. R., M. Ententy i państw bałkań
skich. W myśl tych deklaracyj Fran
cja uzależnia wszelkie rokowania w

Bariera z bagnetów 
miedzy Niemcami a Francją

Oryginalny, ale czy poważny
Londyn. (PAT). Dzisiejszy „Daily 

Telegraph1' zamieszcza artykuł znane
go polityka i wojskowego, członka Izby 
gmin, konserwatysty gen. Spersa, który 
występuje z oryginalnym planem za
łatwienia sprawy bezpieczeństwa Fran
cji w sposób, zdaniem autora, odpowia
dający ambicji i honorowi Niemiec. — 
Gen Spears, biorąc za przykład plebi
scyt w Saarze, gdzie obecność między
narodowych sił wojskowych dała zu
pełną gwarancję pokoju, proponuje, aby 
sy-tem ten zastosować w strefie zdemi- 
htaryzowanej między Francją a Niem
cami. W znajdujących się w strefie 
zdemilitaryzowanej kontyngentach 
wojsk nie byłoby oddziałów ani fran
cuskich, ani niemieckich

sprawie rozbrojenia od przyjęcia przez 
Rzeszę paktu wschodniego.

W czasie rozmów francuskich mi
nistrów w Londynie dokonany będzie 
przegląd bieżących spraw politycz
nych, tj. kwestji powrotu Niemiec do 
Genewy, stanu zbrojeń i będących w to
ku paktów. Sprawy gospodarcze i fi
nansowe będą również poruszane w 
rozmowach, jakie premjer Flandin 
przeprowadzi w najbliższą niedzielę i 
poniedziałek.

Można przypuszczać — pisze dalej 
dziennik —, że o ile W. Brytanja stoi 
na stanowisku, że jej granice znajdują 
się nad Renem, o tyle nie jest jeszcze 
skłonna do uwzględnienia planu reor
ganizacji francuskich sił zbrojnych w 
obawie, że Niemcy nie zechcą wtedy 
przyjąć umowy o zbrojeniach, przewi
dującej tę reorganizację. Możliwe jest, 
że wtedy kierownicy polityki francu
skiej będą musie,i wybrać między tą

Anglik, który uwierzył w szczerość Niemiec
Charakterystyczny wywiad lorda Allena w przededniu wi

zyty francuskiej

Londyn. (PAT.) Powiernik i do
radca premjera Mac Donalda w za
kresie polityki rozbrojeniowej, lord 
Allen, po powrocie z Berlina, gdzie od
był dłuższą rozmowę z kanclerzem Hi
tlerem, premjerem Goeringiem, min. 
Hessem i Neurathem, udzielił gazecie 
„Daily Telegraph“ obszernych wyjaś
nień. Allen podkreślił, że w danej 
chwili sytuacja Hitlera w Niemczech 
jest nie do zachwiania.. Szczerość Hi
tlera jest ogromna. Allen jest najgłę
biej przekonany, ż© kanclerz szczerze 
pragnie pokoju.

Niemcy są w stanie — mówił Allen 
— wyjątkowo emocjonalnym i przy
kro odczuwają fakt, że są jedynem 
państwem o wielkiem znaczeniu, któ
re jednak traktowane jest odmiennie 
od innych krajów. Niemcy do czasu 
zgadzają się na stanowisko nierówno
ści. Jeżeli na powojenne Niemcy na
kładane będą dalsze upokorzenia, to 
Niemcy po raz drugi gotowce są pójść 
na zagładę, nawet choćby miały świa
domość, że wszystkie szanse są prze
ciwko nim. Niemcy pragną pokoju

plan zabezpieczenia Francji
Ponieważ możnaby żądać od Niemiec, 

aby zgodziły się na garnizowanie ob
cych wojsk wyłącznie na terytorjum 
Niemiec, autor proponuje, by Francja 
zgodziła się na utworzenie strefy zde
militaryzowanej wzdłuż granicy rów
nież na terytorjum francuśkiem.

Znajdujące się w strefie tej między
narodowe siły wojskowe podlegałyby 
dyrektywom Ligi Nar. W ten sposób 
zorganizowana strefa zdemilitaryzowa- 
na stałaby się barjerą nie doprzebycia 
ani dla wojsk francuskich, ani dla nie
mieckich. Francuzi otrzymaliby w ten 
sposób strefę, zapewniającą im bezpie
czeństwo dzięki bagnetom międzyna
rodowym.

smo — będzie zastanawiał się nad term 
sprawami w czasie wtorkowego posie
dzenia i ustali wtedy ostateczny pro
gram rozmów londyńskich.

Londyn. (PAT). Program pobytu 
premjera Flandiina i min. Lavala w 
Londynie został ostatecznie ustalony. 
Ministrowie francuscy przybędą do 
Londynu w czwartek wieczorem. Tegoż 
dnia o g. 20 odbędzie się u ministra lot
nictwa i lady Londonderry obiad pry
watny, w którym wezmą jednak udział 
również niektórzy członkowie gabinetu 
brytyjskiego z premjerem Mac Donal
dem i min. Simonem na czele. Następ
nego dnia rano rozpoczną się oficjalne 
rokowania, które będą trwały cały 
dzień. Wieczorem rząd brytyjski wy- 
daie uroczysty bankiet na cześć gości 
francuskich. W sobotę przedpołudniem 
rokowania będą kontynuowane, poczem 

! odbędzie się śniadanie w ambasadzie 
I francuskiej.

Wojska japońsko-mandżurskie 
idą naprzód

'Tlómaczenie japońskie: chndsti o uregulowanie granic
Pekin. (PAT). W przeciwień

stwie do japońskich doniesień urzędo
wych, jakoby wypadki we wschodniej 
części prowincji Czahar byty już zli-

zarówno dlatego, że widzą, że zostały 
w wojnie zmiażdżone, jak również i 
dlatego, ponieważ pokolenia powojen
ne Niemiec objawiają większe zainte
resowanie dla doświadczeń wewnętrz
nych, aniżeli dla agresji zewnętrznej.

Niemcy — mówił dalej Allen — zo
stały dotknięte do żywego, gdy Fran
cja odrzuciła kompromis w sprawie 
rozbrojenia, który był wynikiem wizy
ty min. Edena w Niemczech przed ro
kiem. Niemcy nie mogą zrozumieć, 
dlaczego w 1935 r., gdy są rozbrojone, 
otacza się je nieprzyjaznemi przymie
rzami, jak w r. 1914, gdy były silnie 
uzbrojone.

Tajne zbrojenia niemieckie, zda
niem Allena, niewątpliwie posuwają 
się stale naprzód.

Obecnie, gdy sprawa Saary została 
załatwiona, Hitlerowi zależy na wszczę
ciu bezpośrednich rozmów z Francją. 
Gdyby wyrównanie stosunków nie- 
miecko-francuskicb okazało się nie
możliwe, W. Brytanja mogłaby w tej 
sprawie odegrać doniosłą rolę. Pre
stiż W. Brytanji w Niemczech — do
dał Allen — jest w danej chwili ogro
mny. Wizyta min. Edena pozostawiła 
wrażenie wielkiej szczerości. Niemcy 
mają nadzieję, że W. Brytanja znacz
nie wyraźniej, niż dotychczas, określi 
swoje stanowisko w sprawie słuszno
ści, bądź niesłuszności zbrojeń nie
mieckich. Niemcy mają nadzieję, że 
w ten sposób uda się wywrzeć wielki 
nacisk moralny na inne państwa, aby 
uznały stanowisko Niemiec.

Wynurzenia Allena zasługują na 
specjalną uwagę w przeddzień wizyty 
ministrów francuskich w Londynie.

Japonia
w obronie swych praw

Berlin (PAT). N. B. I. donosi, 
że minister marynarki Usumi odpo
wiadając w parlamencie na pytanie, 
jakie zarządzenia wyda Japonja na 
wypadek podjęcia międzynarodowego 
wyścigu zbrojeń na morzu oświadczył, 
że Japonja odpowie na to wytężonymi 
zbrojeniami, choćby naród japoński 
miał się żywić wyłącznie rozwodnioną 
zupę ryżową.

!»•

kwidowane, nadchodzą tu wiadomo
ści, że japońsko-mandżurskie wojska 
posuwają się dalej na całym froncie 
i ostatnio zajęły miasto Ku-Juan. We
dług doniesień z Kałgan, chińskie od
działy posiłkowe wysłane zostały w 
kierunku Tu-Szi-Ku.

Berlin. (PAT). N B. I donosi 
z Tokio, że ambasador angielski od
wiedził dzisiaj japońskiego wicemin. 
spraw zagr. i prosił go o wyjaśnienie 
zamiarów Japonji w Chinach oraz wy
padków, jakie wydarzyły się na grani
cy chińsko-mandżurskiej. Japoński 
wiceminister odpowiedział, że Japo
nja dla zabezpieczenia pokoju dąży do 
ścisłej współpracy z Chinami. Pań
stwo Mandżuko oczekuje, że Sowiety 
i Chiny przystąpią niebawem do ro
kowań o ostateczne wytyczenie granic. 
Mandżuko nie zamierza bynajmniej, 
jak to utrzymują Stany Zjednoczone, 
rozszerzyć swego terytorjum, lecz pra
gnie pozostać w swoich obecnych gra
nicach.

UTARCZKI Z ODDZIAŁAMI 
SOWIECKIMI?

Moskwa. (PAT.) Ag. Tass zaprze
cza wiadomościom, jakie ukazały się w 
prasie zagranicznej o zajściu między 
sowieckiemi oddziałami i japońsko- 
mandżurskiemi w okolicach jeziora 
Boinor, położonem w odległości 200 km 
od granicy sowieckiej.

Agencja zaprzecza również wiado
mościom, że wojska mongolskie znaj
dowały się pod dowództwem sowiec- 
kiem i że samoloty rosyjskie latały 
nad terytorjum Mandżuko oraz ostrze
liwały wojska mandżurskie.

Agencja wyraża opinję, że tego ro
dzaju wiadomości szerzone są celowo 
przez koła, myślące o wywołaniu po
wikłań militarnych na Dalekim 
Wschodzie.

Goermg zatrzyma się 
w Warszawie

Warszawa, 28. i. Według krą
żących pogłosek, premjer pruski mini
ster Goering w drodze powrotne j z po
lowania w Białowieży zatrzyma się w 
środę i w czwartek w’ Warszawie, (w)

Nieudałe „robienie“ warjata
M a r s y 1 j a. (PAT). Obrońca sepa

ratysty chorwackiego Malvy'ego, o- 
skarżonego o udział w zamachu mar- 
sylskim zażądał, aby jego klient pod
dany był badaniu lekarskiemu, gdyż, 
jego zdaniem, władze umysłowe oskar
żonego szwankują. Lekarze psychia
trzy, po przeprowadzeniu badań, orze
kli, że Malvv jest zupełnie normalny.
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Tajniki filmów sportowo-górskich
Nakręcanie scenarjusza U. Goetla p. t. „Dzień Wielkiej 
Przyyody** — Udział młodocianych narciarzy zakopiańskich 

lOd własnego koresDondenta „Kjr.era Poznańskiego** J 
Zakopane, w styczniu.

„Mam do pani wielką prośbę, — 
zwróciła się do mnie pewna dobra zna
joma — „żeby pani poszła w góry ra
zem z moimi malcami, gdy będzie krę
cony film skautowski. Mają brać udział 
całą gromadą chłopaków w niektórych 
scenach zespołowych. Ale ja na nar
tach nie jeżdżę, a obawiam się pusz
czać dziesięcioletnie dzieci bez pewmej 
opieki“.

Zgodziła się i dnia następnego o ós
mej rano zjawiłam się w domu państwa 
N„ aby zabrać ich synów na punkt 
zborny w Kuźnicach. Stamtąd opera
tor filmów tatrzańskich, Adam Krzep
towski, miał ich prowadzić na Kala
tówki i Halę Kondratową, czyniąc po 
drodze zdjęcia ich jazdy na nartach. 
Ku memu zdumieniu jednak zastałam 
chłopców nieubranych z zabeczanemi 
oczyma.

— „Jakże ja mam ich puszczać — 
mówiła ich matka, kiedy w nocy było 
23 stopni mrozu?“

Zaczęły się rozwlekłe debaty, trzy
małam stronę chłopców, obiecując so
lennie, że, jeśli mróz będzie zbyt doku
czliwy, zawrócę z ąimi z drogi.

Po przygotowaniach, pełnych na
mysłów i wahań, co wziąć, jak ubrać 
dzieci, siedliśmy wreszcie do sanek. W 
drodze do Kuźnic istotnie mróz tęgi 
dawał się tak dotkliwie we znaki, że 
namyślałam się, czy brać na siebie od
powiedzialność za cudze dzieci. Ale 
gdy zmarznięci na kość wysiedliśmy z 
sanek, zza gór wynurzyło się słońce i 
momentalnie szary poranek zmienił 
się w pełen radości i blasku dzionek.

Ujrzawszy czekającą już gromadę 
chłopców w wieku lat kilkunastu, ucz
niów gimnazjum oraz szkoły powszech
nej, przeważnie dzieci inteligencji, nie 
miałam serca odmawiać moim pupi
lom udziału w wyprawie filmowej. 
Kiedy zaś wyruszyliśmy niebawem pod 
przewodnictwem operatora stromą 
drogą, na której ślizgały się nam narty, 
w ruchu zrobiło się nam tak ciepło, że 
ściągaliśmy ze siebie chustki i wia
trówki, zapominając o wielkim rpro- 
zie.

Po przybyciu na Kalatówki chłopcy 
zostali podzieleni na dwie grupy, sil
niejszą i słabszą; a każda z nich wyło
niła ze siebie najstarszego, jako dru
żynowego, który miał ją prowadzić. Na 
pierwszy zjazd operator wybrał zboczę 
Kalackiego Wierchu, spływającego ku 
Kalatówkom odi nóg Giewontu. Na 

zboczu tern upatrzył on trzy punkty 
wypadu, dla uciekającego kłusownika 
i dla ścigających go grup skautów Tak 
bowiem wynikało z treści scenariusza 
pod tytułem „Dzień Wielkiej Przygo
dy“, którego autorem jest Ferdynand
Goetel.

Z żalem patrzyłam, jak chłopcy po
rzucali słoneczne miejsce, na którem 
ustawiono aparat i zanurzyli się w 
narożny cień, zalegający Kałackie zbo
cze. Wspinali się gęsiego wytkniętym 
śladem nart po stromiźnie; wreszcie do
szli do wyznaczonego im punktu, 
młodsza grupa pomiędzy kępami mło
dych smreczków porastających górną 
część zbocza; starsza w zacisznym żle
bie pomiędzy tern zboczem, a przełęczą, 
t. zw. „Na Patyki“, wiodącą do Doliny 
Białego. Kłusownik, kudłaty rńłody 
góralik, ubrany w serdak, gunię i wy
soka czapę futrzaną, skrył się między 
krzewami. Na sygnał pierwszego 
gwizdka miał on wypaść i zjeżdżać pro
sto na dół; na drugi miały ruszyć w 
pogoń ścigające go gromady skautów.

„Uwaga! Wszyscy gotowi?“ Padł 
sygnał.

Góral zaczął zjeżdżać; operator ujął 
korbę aparatu...

Lecz oto kotłuje się coś w śniegu 
i toczy się w dół. To kłusownika „pra- 
snęło o ziem“ aż się zakurzyło. Ope
rator zatrzymał rękę na korbie; na 
szczęście jeszcze nie zaczął kręcić i ta
śmy nie zmarnował. To pociesza stra
pionego górala, który słę już podnosi, 
otrzepuje i, odpowiadając na pytanie, 
że nic mu się nie stało, objaśnia, że 
śniegu strasznie skąpo, wszędzie pod 
nim sterczą kamienie i korzenie. Głos 
jego dochodzi wyraźnie mimo oddale
nia.

— „No to właźcie na górę i zjedzcie 
drugi raz“ — odkrzykuje mu operator.

Wspiął się szybko; już jest gotów; 
czeka na sygnał. Gwizdek. Chłop 
rzucił się przed siebie, jedzie w dół, 
jak strzała, tylko mu gunia trzepocze 
po bokach | odsłania bogaty serdak.

Drugi gwizdek. Ze żlebu wypada ban
da junaków; zniża się coraz bardziej, a 
teraz dopada do niej druga grupa z 
pod smreków. Lecą wszyscy za tępi* 
cielem zwierzyny, jak psy gończe za 
zającem, a korba aparatu kręci się, 
kręci. Nagle ustąje. Jednocześnie pa
da w śnieg jeden z narciarzy, opodal za 
nim drugi, trzeci...

— „Psia kośćl“ — słyszę obok siebie 
głos operatora. „Taśma zamarzła". Za 
duży mróz, smary w aparacie tward
nieją“. Robota się przerywa.

„Stać! stać!“ — woła operator.
— „Już nie trzeba!" Podnosi wzrok 

od aparatu, który go przykuł w chwili 
zatrzymania się; teraz dopiero dostrze
ga gramolących się w śniegu chłopa
ków.

— „Więc jak? Nie udało się?“ — 
pytam.

— „Owszem. Wziąłem kawałek 
zjazdu. Zawsze ze trzydzieści parę 
metrów taśmy poszło. I tak zaczęli się 
kropić w śnieg, a tego przecież mi nie 
potrzeba. Zjazd musi być pierwsza 
klasa“.

Zaczęłam szukać oczyma moich pu
pilów. Jeden już do nas podchodzi, 
cały umączony w śniegu, drugi jeszcze 
wysoko na zboczu gramoli się ku do
łowi. Ałe tam jeszcze jakiś malec ko
tłuje się w białej toni i nie może się 
z niej wydobyć. Schodzi wreszciie, u- 
tyka. Jedną nartę w ręku niesie. Co 
to? Złamana? Wraca po chwili, szu
ka zgubionego jej czuba. Wreszcie do
brnął do nas, zgaszony. Już nie będzie 
mógł należeć do następnych zjazdów. 
Chyba zaraz wróci do domu, bo co tu 
m-a marznąć bez ruchu? Jak mu stra
sznie żali....

Chłopcy gromadzą się znowu przy 
operatorze, słuchają komendy. „Teraz 
będziecie zieżdżali z tego bliższego sto
ku, o tam, w słońcu. Ustawcie się we
dług starszeństwa. Obie grupy razem. 
Kiedy kłusownik ruszy przed siebie, 
zjeżdżajcie zaraz za nim, jeden po dru
gim. Żaden się nie śmie wysypać! Kto 
się nie czuje pewny, lepiej' niech nie 
zjeżdżą“.

Chłopcy słuchają go z roziskrzone
mu oczyma, przejęci SWoją ro-lą. ŻAden 
nie myśli się cofać. cho-Sby się i nie czuł 
pewnym. Wreszcie ruszają pod górę, 
słońce ich przygrzewa i oświeca jaskra
wym blaskiem na tle błyszczącego zbo
cza. Już stoją, czekają ma Sygnał Po
gnał już kłusownik. Lecą za nim, boją 
Się teraz przewrócić, więc zjeżdżają w 
dużych odstępach od siebie; óperator

Wywrotowcy pod kluczem
Proces komunistyczny przed sądem okręgowym, w Gnieźnie

Gniezno. (Teł. wł.). Sąd okręgo
wy w Gnieźnie pod przewodnictwem 
prez Rekiejtysa rozpatrywał wczoraj 
przez cały dzień sprawę karną przeciw 
siedmiu komunistom, oskarżonym ó 
wywrotowa działalność, kolportowanie 
okólnika Komunistycznej Partji Pol
skiej, oraz o rozpowszechnianie ulotek 
komunistycznych w Mogilnie.

Na podstawie przewodu sądowego 
sąd skazał sekretarza dzielnicowego K. 
P. P., Jana Jasińskiego, na trzy tata 
więzienia i 8 lat utraty praw obywatel
skich, Marję Woguniewską i Michała

Adwokatami mogliby zostać 
tylko sędziowie lub prokuratorzy...

Taki projekt wysunie podobno nowy statut pal estry

Warszawa, 28. 1. Według obie
gających pogłosek, podczas rozpraw 
nad przygotowanemi zmianami statu
tu palestry wysunięto tego rodzaju 
koncepcję: adwokatami mogliby po
zostać tylko sędziowie albo członko
wie prokuratury, którzy po 3-letniej 
aplikacji sądowej odbyli 5 lat prakty
ki w magistraturze sądowej. Dostęp 
do adwokatury byłby dostępny także 
dla pracowników państwowych, mają
cych za sobą 10 lat służby w charak
terze prawniczym, o ile zdadzą egza
min sędziowski.

Rozważane projekty przewidują 
możliwość wyznaczania przez rady 
adwokackie nowowpisAnym na listę 

adwokatom siedziby ich kancelarji.

kręci korbę; zaledwie kilku chłopców 
mignęło przed obiektywem, gdy ją za
trzymał.

— „Czemuż jedziecie tak daleko od 
siebie?“ — wola do nich.

— „Znowu nie wszyscy wyjdą? — 
pytam, trapiąc się o udział moich pu
pilów, którzy, jako najmniejsi, jechali 
na końcu.

— „Trudno“ — odpowiada. „Nie 
można akcji rozwlekać; musi być tem
po. Zresztą to są wszystko zdjęcia z 
oddalenia. Nawet się nie rozróżni w 
gromadzie twarzy, ani postaci; i to w 
tak szybkim ruchu*.

Teraz przeniesiono pracę na inne 
miejsca. W drodze na Kondratową 
Halę łowiło się efektowne momenty 
zjazdu i odpowiednie otoczenie. Tu 
zjechali chłopcy małym odcinkiem 
stromej, krętej drogi leśnej, zawijając 
na wirażu tuż przed objektywem bra
wurową. christjanję; tam wypadli na , 
zbocze, pokryte ośnieżonemi pniaka- 
mi; to znowu zakrętem nagłym roz
pylili w powietrzu puszysty śnieg, któ
ry rozbłysnął w słońcu mękę, złocistę.
A wszystkie te zdjęcia zaledwie po kil
ka sekund trwały, dokonywane w 
znacznych odstępach czasu i w odle
głych od siebie miejscach. Dopiero w 
jedną taśmę złączone, razem ze zdję
ciami, dokonanemi w innych dniach 
a nawet miesiącach, dadzą zasugestjo- 
nowanym widzom obraz brawurowej, 
na łeb. na szyję, niczem nieprzerywa- 
nej, zapamiętałej pogoni bohaterskich 
harcerzy za złoczyńcą. Tak to na za
interesowanie bywalca kinowego emo
cjonującym obrazem składa się szereg 
oderwanych fragmentów, ręką opera-

„Wy rządzicie dz?ś, a my jutro! ’
Bezczelność żydowska — Zajście zlikwidowała, policja

Częstochowa, 28. I. Rozzu
chwalenie żydostwa częstochowskiego 
przechodzi wszelkie granice.

Oto jakiej sceny świadkiem była p. 
M K. z Glachowni, jadąc w dniu 22-go 
b. m. z Częstochowy.

W przedziale siedziało kilku pasa
żerów, w tern młody uczeń gimnazjal
ny, 3 Żydów i Żydówka. W pewnej 
chwili jeden z Żydów, mimo, że prze
dział był dla niepalących, zapali! pa
pierosa Gimnazjalista w uprzejmy 
sposób zwrócił mu na to uwagę, pro
sząc o zgaszenie papierosa. Żyd papie-? 
rosa odrzucił, lecz drugi, obok siedzą
cy, ze słowami: „Kto nie ma, ten nie 
pali“ bezczelnie wyjął papierosa i za
pali? Uczeń, widząc celową prowoka
cję Żyda, zwrócił mu uwagę, dodając, 
że będzie zmuszony zwrócić się o in
terwencję do konduktora. Żyd począł 
sobie kpić z pogróżek, a na powtórnie 
zwróconą uwagę rzucił się na ucznia

Koczicza na 2 lata więzienia i 5 lat u- 
tratv praw obywatelskich. Jolentę Wo- 
guniewską, lat 17, córkę Marji, na rok 
więzienia i 3 lata utraty praw obywa
telskich, Andrzeja Stachowskiego na 
rok więzienia i 3 i utraty praw obywa
telskich, Bernarda Szyferskiego na rok 
więzienia i 3 lata utraty praw obywa
telskich. Sąd uniewinnił Wincentego 
Myke z Inowrocławia.

Sprawa wydała Się w ten sposób, że 
osoba, u której wyżej wymienieni mieli 
drukować ulotki, była zaufaną policji.

Zmiany objęłyby tak samo skład rad 
adwokackich. Do rad adwokackich 
mieliby wchodzić delegaci prezesów 
sądów apelacyjnych, a do naczelnej ra
dy adwokackiej delegat ministra spra
wiedliwości. (w)

Osadnictwo rolnicze na Kresach
JP/ertrs»q kolonję

Warszawa, 28. 1. Fundusz Pra- 
podjął próbę osadzania bezrobot

nych rzemieślników w połaciach kra
ju o mniejszem zaludnieniu. Pierwszą 
kołonję rzemieślników zorganizowano 
pod Lidą w woj. nowogródzkjem. Będą

cy

Z CHWILI
Tak zwane „kroniki filmowe“ P. A T a 

(Polskiej Agencji Telegraficznej) mają już 
wyrobioną „sławę“ nietylko wśród ogółu 
publiczności, uczęszczającej do kinotea
trów, ale nawet w Kołach ..sanacyjnych". 
Oto co pisze o nich organ prorządowych 
konserwatystów .Czas":

„Dodatki filmowe P. A. T.-a pozyskały 
sobio wśród bywalców kin zdecydowanie 
ustaloną markę- nudnej, a co gorsze, po
wtarzającej się nieraz do uprzykrzenia 
piły. Same rewje, przyjęcia na Zamku i 
uroczyste przemówienia. Niema w tern 
ani rozmaitości, ani tempa przenoszącego 

! nas z krańca na kraniec świata, a jedy
nie — szare, codzienne życie podane bez- 

I barwnie i mdło — Taki jest ton ogó nych 
narzekań publiczności, niestety uzasad
nionych.“

Do tych słusznych uwag dodać jeszcze 
że demonstrowanie dźwiękowe 

„Pierwszej Brygady“, praktykowane przy 
każdej okazji, również nie przyczynia się 
do urozmaicenia „kronik filmowych’ 
P. A. T.-a...

tora i reżysera ujętych w logiczną ca
łość, jak dobrane kawałki kolorowych 
włóczek na budzącym zachwyt dese
niu ręcznej roboty; albowiem wszyst
kie odbierane przez nas wrażenia i w 
życiu codziennem są odbiciem niezli
czonych oddzielnych fragmentów ręką 
przeznaczenia ułożonych w scenarjusz 
rzeczywistości.

I. ROGUSKA - CYBULSKA

z zamiarem pobicia go, w czem prze
szkodził mu jeden z pasażerów-katoli- 
ków.

Na pierwszym przystanku za Czę
stochową uczeń wysiadł Powiadomio
ny o zajściu przez jadącegó urzędnika 
kolejowego konduktor usiłował wyle
gitymować Żyda, lecz ten począł wy
myślać, nazywając wszystkich urzęd
ników' „łapownikami“, przy czem wy
raził się: „Wy rządzicie dziś, a my ja* 
tro“.

Niedość na tem, żydziak zarzucił 
konduktorowi, że jeśli ten trzyma 
stronę ucznia to tylko dlatego, że jest 
także katolikiem, przyczepi w ordy
narny sposób ubliżył mu. Jadący u- 
rzędnik kolejowy p. Zadros poprosił 
ó podanie nazwisk świadków pasaże
rów.

Wtedy inni jadący Żydzi poczęli 
sólidarnlą tłumaczyć swego współwy
znawcy, a na usiłowanie spisania pro
tokółu przez urzędnika poczęli awan
turować się i grozić podarciem papie
rów.

Dopiero wezwana na postoju poli
cja zlikwidowała zajście.

Narodowcy przed sądem
Katowice. (Teł. wł.) W dniu 

wczorajszym toczyła się przed tutej
szym sądem okręg, rozprawa przeciw
ko działaczom narodowym, p. Stani
sławowi Mianowskiemu i towarzy
szom, oskarżonym o rozrzucanie ulo
tek, w których treści dopatrzono się 
przestępstwa. Sąd skazał pp. Mianow
skiego i Leciejewskiego na 1 rok wię
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego 
i po 100 zł grzywny z zamianą na 10 
dni aresztu. Odbycie kary sąd zawie
sił na przeciąg 4 lat. Oskarżoną Klei- 
nównę uniewinniono.

Gdańsk
na Targach Poznańskich
Gdańs. (PAT.) Bawił tu dyrek

tor Targów Poznańskich, p. Ropp, ce
lem przeprowadzenia z gdańskimi 
czynnikami oficjalnymi rozmów w 
sprawie udziału Gdańska w Targach 
Poznańskich. Istnieje projekt zorga
nizowania specjalnego pawilonu gdań
skiego.

założono w TAdzie
tam osiedleni 9tolarze, cieśle, blacha
rze Osadnictwo rzemieślników została 
połączone z pracą na roli w ten spo
sób, że przydzielono im odpowiednie 
grunta, (w)
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Wichury i ulewy na Bałkanach
Ustala komunikacja między Bułgar ją a Turcją 

nie również w Smyrnie
Zniszczę-

Wiedeń. (Teł. wł.). Z Istambułu 
dochodzą dalsze wiadomości o olbrzy
mich szkodach ¡akie wyrządzone zo- 
stałr « całej Turcji przez wichury i 
ulewy.

Komunikacja kolejowa pomiędzy 
Bufgarją i Turcja jest zupełnie prze
rwana Ulewne deszcze spowodowały 
podmycie torów pomiędzc granicą buł
garska a Adrianopolem Mosty sa po
ważnie uszkodzone. Orient ekspres, 
idacv do Istambułu, stoi przed Adria- 
nODolem. Z powodu powodzi niemo-

Kalendarz izym.-kat. 
Wtorek: Franc. Salezego 
Środa: Martyny p. 

i Ludwika p
Kalendarz słowiański 

Wtirek: Zdzisława 
Środa: Dobrogniewa

Słońca: wschód 7,40 
zachód 16.30

Długość dnia 8 godz. 49 na.
Księżyca: wschód 2,58 zachód 10,33 

Faza: 5 dni przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 18 Stów. Pań Miłosierdzia (para), 

w salce OO. Jezuitów, ul. Szewska 17; 
o 19 Kółko Rolnicze (Winiary) — wal

ne zebranie w ognisku na Winiarach; 
o 20 Tow. Śpiewu (Św Łazarz) — wal

ne zebranie u p. Dusika, ul. Marsz.
Focha 62

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marii ze Szymańskich Górnia- 

kowej o godz. 14.30 z zakładu „Pod 
Opatrznością' na Śródce. — Śp Ma
rii z Wójciaków Przybylskiej o godz. 
15 ul. Łąkowa 7 a. — Śp. Stanisławy 
z Dobrowolskich Radziszewskiej ó 
godz 15 z zakładu starców, ulica 
Bydgoska 2.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Wilhelm Tell“. 
Teatr Falski: Dziś — o goclz. 16 „Marchołt

gruby a sprośny“. — O godz. 20 „Roz
koszna dziewczyna“.

Teatr Nowy: Dziś — „Hurra! — jest 
chłopczyk“.

Katastrofa
przy wyświetlani« filmu
Berlin. (PAT.) Ub nocy w miej

scowości Recklinghausen wydarzyła 
się katastrofa. W czasie wyświetlania 
filmu w mieszkaniu prywątpem na
stąpił wybuch, który spowodował po
żar mieszkania i całego domu. Ofia
rą płomieni padł 1 J-łetrtł chłopiec. Do
żąłem dwie osoby odniosły Ciężkie po
parzenia, a kilka innych zostało pora
nionych przy wyskakiwaniu z okna 
Dom spłonął.

Grypa w Rumunii
Bukareszt. (PAT.) W całym 

kraju szerzy się epidemja grypy. W 
wielu miejscowościach wydano rozpo 
rządzenia zamknięcia szkół. Do koń
ca bieżącego tygodnia nie będzie po
siedzenia Rady ministrów, gdyż 6 mi
nistrów z premjerem na czele choru
je na grypę Na szczęście przebieg 
choroby nie ma niebezpiecznego chą- 
rakteru.

żtiwem jest utrzymać komunikację przy 
pomocy przesiadania. Pociągi pomoc
nicze wyszły na miejsce wypadku. Po 
-tronie greckiej pomaga wojsko.

Nad Istambułem szalała w ponie
działek wieczorem silna wichura w po
łączeniu z oberwaniem sie chmur

Ze Smyrny donoszą o orkanie któ
ry srożył sie tam przez 6 godzin Jeden 
dom zawalił się. Pożar. którv w cza
sie wichury wybuchł, zniszczy) syna
gogę. trzy domy handlowe i jeden mie
szkalny.

Również i miasto Brussa w tym sa
mym czasie nawiedzone zostało przez 
huragan Z powodu zerwania przewo
dów elektrycznych całe miasto tonęło 
w ciemnościach.

Siódmy kongres Sowietów na Kremlu
Mołotow o polityce zagranicznej Sowietów

Moskwa. (PAT.) „Tass“ donosi: 
W sali wielkiego pałacu na Kremlu 
odbyło się otwarcie 7-go kongresu Z 
S. R. R. Obrady otworzył prezes CK W 
ZSRR., Kalinin, w obecności 1 794 de
legatów ze wszystkich okręgów zwią
zku. Ukazanie się na trybunie prezy
dialnej Stalina, Mołotowa, Kaganowi 
cza, Woroszyłowa i innych przywód
ców partji komunistycznej zebrani po
witali owacyjnie. Szczególnie gorące 
przyjęcie zgotowano Stalinowi. Na
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przewodniczącego kongresu obrano 
Kalinina.

Po zagajeniu obrad pierwszy prze
mawiał prezes Rady Komisarzy Ludo
wych Mołotow, który złożył dłuższe 
sprawozdanie o działalności rządu.

Ryga. (Tel. wł.) Ną pierwszem 
posiedzeniu VII kongresu Sowietów 
na Kremlu zdawał w poniedziałek 
sprawozdanie za ubiegłe cztery lata 
przewodniczący rady komisarzy ludó- 
wych, Mołotow.

W pierwszej części swego przemó
wienia sprawozdawczego Mołotow o- 
mówił politykę zagraniczną, podkre
ślając głęboko pokojowy charakter so
wieckiej polityki zagranicznej, której 
jedynym celem jest utrzymanie poko
ju. Mówca obszernie umotywował 
wstąpienie Sowietów do Ligi Narodów, 
oświadczając, że i nadal obstawać one 
będą przy przeobrażeniu konferencji 
rozbrojeniowej na stałą konferencję 
pokojową. Wymieniając państwa, z 
któremi Sowiety utrzymują stosunki, 
na pierwszem miejscu postawił Tur
cję, z którą łączy je prawdziwa przy

Nagroda im. Mianowskiego
Warszaw a. (PAT.) Kasa im. 

Mianowskiego przyznała tegoroczną 
nagrodę prof. L Kolankowskiemu za 
pracę pod tyt. „Dzieje Wielkiego Księ
stwa Litewskiego za Jagiellonów“.

Jaiu Kurek laureatem
Warszawa (PAT). Polska Aka

demia Literatury uchwaliła na posie
dzeniu w d. 28. bm przyznać nagrodę 
P A. L. dla młodych Jalu Kurkowi na 
podstawie fragmentu jego powieści: 
..Grypa szaleje w Naprawie“, ogłoszo
nego w r. 1933 w jednem z czasopism 
literackich. Poza laureatem zg oszone 
były kandydatury; Wojciecha Bąka, | 
Świętopeł-Karpińskiego, Romana Ko- 
łonieckiego, Adolfa Rudnickiego, Elż- 
biety Szemplińskiej, Zbigniewa Uni
łowskiego i Wandy Wasilewskiej. Na
groda wynosi 3.000 zł.

jaźń. To oświadczenie przyjęte zosta
ło przez przeszło 2 000 obecnych dele
gatów burzą oklasków i wywołało o- 
wację na cześć obecnego w loży dyplo
matycznej ambasadora tureckiego, 
który wstał i skinieniem ręki podzię
kował za owację. O stosunku do Sta
nów Zjednoczonych i Francji Moło
tow mówił bardzo krótko Omawia
jąc stosunek do Niemiec, mówca pod
kreślił niemieckie teorje zaborcze w 
odniesieniu do Rosji, co przyczynia się 
do pogorszenia stosunku Sowietów do 
Rzeszy. W zakończeniu Mołotow o- 
mówił handel zagraniczny i zagadnie
nie obrony państwa, podkreślając spe
cjalnie wzrost sowieckiej flotylli ło
dzi podwodnych.

W drugiej części swego sprawo
zdania Mołotow omówi politykę go
spodarczą oraz rozwój gospodarczy 
Sowietów w ostatnich czterech latach.

11000 awansów
Warszawa, 28. i. Lista awan

sów, która zostanie ogłoszona i lutego, 
obejmie urzędników i niższych pra- 
ćęwpików;. państwowych, .sędziów i 
kuratorów, oficerów i szeregowych po
licji państwowej, straży granicznej, 
straży więziennej, przedsiębiorstw pań
stwowych, jak koleje, poczta oraz łasy 
państwowe. Listą zawiera ponad il ty
sięcy awansów. Na tę cyfrę jest tylko 
około 370 awansów do grupy V i VI, 
a reszta przypada r.a grupy niższe, (w)

Wypadki samochodowe 
w Ameryce

Londyp. (Tel. wł.) Według do
niesień z Nowego Jorku liczba wypad
ków śmiertelnych, spowodowanych 
w ruchu komunikacyjnym, znacznie 
wzrosła. Według statystyki pewnego 
biura ubezpieczeń wydarzyło się w 
Ameryce w roku t934 przeszło 36 000 
wypadków samochodowych. Co 15 
minut traciła życie jedna osoba, co 
31 sekundę został ktoś zraniony. W 
porównaniu z rokiem 1933 liczba wy
padków śmiertelnych wzrosła o 16 pro
cent.

Tajemnicie zaginięcie złota
które zgubił samolot, lecący z Paryża 

do Londynu
Paryż. (Teł wł.) Potwierdza się. 

że kufer, znaleziony w zatoce Somme, 
pochodzi z samolotu angielskiego, z 
którego po drodze zginął ładunek zło
ta. Wypadający z samolotu kufer, w 
którym znaleziono garderobę na naz
wisko Waldteufel, widział pewien ry
bak. Mimo energicznych poszukiwań 
na terytorjuin Francji, nie znaleziono 
śladów zaginionego złota.

Wiadomość» notoczne
_ • Najechana przez wóz Na Rynku

Wildeckim najechał wóz p Joannę woj- 
tyniak (Górna Wikła 93) z 
ranietnia na twarzy i żebrach naiechaną 
opatrzyło pogotowie ratunkowe. (RU

_ * pożar na Kutnowskie!. W czoraj
wieczorem zaalarmowano mieiską straż 
pożarną na ul. Kutnowską 14 na Osiedlu 
Warszawskie:«. Zapaliła się tam futryną 
drzwi od przylegającego pieca. Ogień 
stłumiono przed powstaniem powazmej-

W mistrzostwach amerykańskich w
Contc-n, w stanie Dakota, w kombinacji 
zwycięży! Roy Mikkolsen z notą 224.1 
przed Śverre Fredheim. Zeszłoroczny 
zwycięzca Caspar Oitban zajął trzecie 
miejsce. (Teł. wt)

Pięściarstw
Szwecja pokonała w niedzielę Norwe

gię w Sztokholmie w spotkaniu między- 
państwowem w stosunku 12:4. Norwedzy 
wygrali jedynie walki w wadze pólśred- 
niej i ciężkiej. (Tel. wl.)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś, we wtorek, bohaterska historia 
.,Wilhelm Tell“ z pierwazorzędnemi siła- 

I mi naszej opery, z efektowinepu dekora
cjami i niezwykle staranną wystawą. W 

i środę pełna uroku opowieść o magicznym 
1 wpływie człowieka, który przepięknie grat 
j na skrzypcach, — ,,Paganini“, Muzyka 

Łehara i świetna kreacja p. Petera w ro- 
1 li Paganiniego zdobyty publiczność po

znańską wstępnym bojem na prernjorze. 
Dziś już sygnalizujemy, że w najbliższym 
czasie wejdzie na afisz Teatru Wielkiego 
rewelacyjna nowość repertuaru „Madame
Dubarry

Z Teatru Polskiego
Dziś i jhtró dwą przsdstąwieńłń o go

dzinie 16 ¿la uczącej się młodzieży „Mar
chołt gruby a sprośny“ Jana Kasprowicza 
w inscenizacji dr. Stefana Papee. Wieczo
rem o godz 8 komedja muzyczna „Roz
koszna dziewczyna" z pp. Ludwiżanką i 
Zawistowskim na czele. „Rozkoszna dziew
czyną“ zdobyła rekordowe powodzenie. — 
W próbach ostatnio dwie nowości świata 
„Szwedzka zapałka“ i „Mecz małżeński“, 
w której po raz pierwszy w tym sezonie 
wystąpi p. Koronkiewicz.

2 Teatru Nowego
Dziś Oraz w dni następne arcywesoła 

farsa Arnolda i Bacha „Hurra! — jest 
chłopczyk“, która dzięki swym przezabaw
nym sytuacjom oraz doskonalej grze całe
go zespołu zyskuje coraz większe powo
dzenie i niewątpliwie zostanie przez dłuż
szy czas na repertuarze, na co sobie w zu
pełności ta kapitalna farsa zasłużyła.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

70)
Maciek wyprężył się i zaczął znów 

tak szybko, jak pierwszym razem:
— Hamlet gdzie mnie prowadzisz 

mów nie pójdę dalej Stillwasser, słu
chaj mnie słucham Stillwasser zbliża 
się godzina ,..

— ... w której pana odwiozą, do 
Tworek! — ryknął Światopełk.

— Es. ki! e fu? U petetr ę pe grize? 
— zastanawia! się reżyser Odorono, 
już ukryty przezornie za plecami bar
czystego Wachsera

— Pan mi znów wjechałeś w kom
petencje, bo słowa: „słuchaj mnie“ i 
zbliża się godzina“ mam mówić ja, 
duch!

— I poco wogóie wymienia pan u- 
stąwieznie osoby dramatu?

Wyjaśniio się wreszcie, że Maciek

wykuł napamięć oprócz kwestyj 
„Hamleta“ również wszystkie kwestje 
„Ducha“, a nawet takie objaśnienia 
Szekspira, jak: „Duch znika“. „Wyj
muje pugilares i zapisuje“, „Spod zie
mi“. „Za sceną“, i t. p. i t. d. Poskre- 
ślano mu więc teraz to wszystko i wy
tłumaczono, że początek dialogu w 
scenie piątej pierwszego aktu brzmi 
następująco:

Hamlet:
— Gdzie mnie prowadzisz? Mów; nie 

oójdę dalej.
Duch:
— Słuchaj mnie.
Hamlet:
— Słucham.
Duch:
— Zbliża się godzina, o której w srogie, 

siarczyste płomienie muszę powrócić zno
wu.

Hamlet:
— Biedny duchu!
Duch:
— Nie lituj się nademną, ale bacznem 

uchem ogarnij to, co ci mam odkryć.
Hamlet:
— Mów, powinnością moją słuchać cie

bie.

I Duch:
— Jak niemniej zemścić się, gdy mnie 

wysłuchasz.

Hamlet:
— Zemścić się?
Duch:
— Jestem duchem twego ojca, skazanym 

tułać się nocą po świecie, a przez dzień 
jęczeć w ogniu, póki-... itd

Tak to wygląda w przekładzie Pasz
kowskiego, podczas gdy naiwny Ma
ciek recytował to wszystko niema! 
jednym tchem, jako jedno długie zda
nie. Teraz zaś, kiedy mu już całkiem 
wytłumaczono, iż ma wygłaszać tylko 
kwestje Hamleta, stwierdził z rozpa
czą, że nie potrafi mówić tak „na wy
rywki“, że musi słę uczyć roli na no
wo.

— Daję panu na to pól godziny cza
su, — rzeki Światopełk, odchodząc w 
stronę otwartej budki telefonicznej, 
bowiem przyzywał go tam na migi re
żyser Odorono, rozmawiający r kimś 
od dłuższego czasfi. — Nu? Jeśli cho
dzi o forsę, to mnie niema.

— Gorzej, bo tu chodzi o kadź.
— Wusyst kadź?
— Bardzo duża wanna. Mogą ją po

życzyć tylko na dzisiaj.
— Kto?

pewna fabryka soków i win o- 
woctwych z Nalęwók. Obiecali mi dać 
tę kadź choćby ńa cały tydzień, a. te

raz okazuje się, że jutro otrzymują 
wagon nadpsutych owoców i muszą 
mieć na rano kadź napowrót u siebie. 
To fatalne.

— Spowodu fatalne? Do czego nam 
jaka wanna potrzebna? Ja się nigdy 
nie kąpię, pan także nie, więc. .

— O, przepraszam, niekiedy biorę 
nasiadówki Lecz tu nie chodzi o nas, 
ale o wspaniałą kąpielową scenę w 
naszym filmie. Es, ke wuzawe doża 
ublie, szer direkter? To przecież bę
dzie najbardziej monumentalny epizod 
filmu, gdy Hamlet wpada przez omył
kę do łazienki i dostrzega tamże plu- 
szczącą się Ofelję.

— Acha, o tę scenę się rozłazi. Lecz 
tego epizoda mieliśmy nakręcać dopie
ro pojutrze.

— Się zgadza. Wszelako atoli onaż 
fabryka, soków i win może nam kadzi 
użyczyć tylko na dzień dzisiejszy, aż 
do jutra rano.

— I dlatego mamy sobie cały po
rządek odwracać do góry z nogami? 
Żadne takie. Kupimy nową wannę na 
wyłącznego użytku wytwórni. Taki 
rekw izyt może się przydać i przy dal
szych naszych filmach, jako, na ten 
przykład, fragment stawu, lub jeziora.
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Ważny okólnik ministerstwa skarbu
Podatki mają być wymierzane nie na podstawie fikeyjnyeh 

danych, lecz na konkretnym materjale

Warszawa, 28. 1. Rok bieżący 
będzie pierwszym rokiem podatko
wym, w którym wymiary podatkowe 
będę, dokonane na podstawie nowych 
przepisów, zawartych w ordynacji po
datkowej, rozporządzeniu wykonaw- 
czem i instrukcji podatkowej. Ponie
waż te przepisy zmieniły w sposób 
dość radykalny dotychczasowy sy
stem wymiarowy, minister skarbu 
zwrócił się do podległych mu władz 
ze specjalnym okólnikiem. Podnosi on 
w nim, że ordynacja podatkowa nie 
oznacza tylko formalnej, kodyfikacji 
przepisów o postępowaniu wymiarc- 
wem, ale wprowadza zasadę, że 
wszystkie wymiary podatkowe muszą 
być oparte na konkretnym materjale, 
odtwarzającym prawdę materjahią, 
zebranym i opracowanym w toku wy
miaru podatkowego.

„Obowiązek oparcia wymiarów — 
pisze minister — na materjale fak
tycznym należy rozumieć w ten spo
sób, że każdy wymiar podatkowy wi
nien być zgodny z rzeczywistym obro
tem lub dochodem płatnika i opierać 
się na takich danych informacyjnych, 
któreby istotnie uzasadniały usku
tecznienie wymiaru w wysokości przez 
władze wymiarowe przyjętym. W celu 
zebrania tego materjalu każdy urzęd
nik wymiarowy oraz współdziałający 
przy wymiarze powinien się starać o 
osobiste zdobycie największej ilości 
danych, służących do wymiaru, a w 
szczególności poznawać stosunki ma
jątkowe i czynności gospodarcze płat
ników, wnikać w te stosunki, umiejęt-

Poco Goring 
przyjechał do Polski

Sensacją nietylko dla Polski była nie- 
spodziawana wizyta premjera pruskiego 
Góringa. Goring nieraz wyjeżdżał zagra
nicę, do Rzymu i na Bałkany, ostatnio na 
pogrzeb króla Aleksandra do Beogradu, 
gdzie reprezentował kanclerza Hitlera. W 
jakim celu przyjechał teraz do Polski i 
uczestniczył w polowaniu białowieskiem, 
nie wiemy. Nasze sfery oficjalne zacho
wują zupełną dyskrecję. Na dworcu w 
Warszawie nie dopuszczono do premje
ra Góringa dziennikarzy, na dworzec nie 
wpuszczono nawet fotografów. Nie za
broniono im tego na dworcu w Berlinie. 
W' ostatnim numerze (4) „ilustracji Pol
skiej“ właśnie widzimy zdjęcie premjera 
Góringa z ambasadorem Lipskim, doko
nane na dworcu berlińskim przed odjaz
dem obu tych panów do Polski. W tym 
samym numerze znajdujemy zajmujący 
feljeton o zapomnianym malarzu poznań
skim, Gillernio, z pierwszej połowy 19-go 
wieku, dalej piękne zdjęcia najpiękniej
szych warszawianek, artykuł „Człowiek 
ujarzmia przyrodę“ itd. Mnóstwo zdjęć 
aktualnych z kraju i zagranicy, odcinek 
powieści, mody, strona młodzieży, humor, 
rozrywki umysłowe — oto, co jest zawsze 
uzupełnieniem pięknego numeru. W tym 
numerze znajdujemy również początek re
welacyjnego reportażu historycznego p. t. 
„Marsz, marsz. Dąbrowski“.

nie i ostrożnie operować zebranym 
materjałem, oraz dokładać wszelkich 
starań, aby najściślej odtwarzać praw
dę materjalną, stanowiącą o wysoko
ści podatku dla każdego płatnika“,

W stosunku do tych urzędników, 
którzy polityce tej się nie podporząd
kują, będą wyciągane konsekwencje

V7 niedzielę przed południem odbyło się w warszawsKim cyrku towarzyskie spo
tkanie pięściarskie między poz.nańską drużyną „Sokola“ a stołeczną „Legją“. Na 
zdjęciu drużyna „Sokoła". Od lewej: Janowczyk. Romański, Pela, Zwierzchow-

wski. Wożniak, Misiurewicz, Rogowski i Przybylski.
Fot. K. Jajkowski — Warszawa.

Nagła zwyżka dolara
Spowodował ją oczekiwany wyrok w sprawie zakupu złota 

przez Ameryką

Warszawa (PAT). W d. 4. 2. br. 
można się spodziewać wyroku Sądu 
Najw. Stanów Zjedn. w sprawie klau
zuli złota, który to wyrok , może się 
odbić na cenie zakupów złota przez 
skarb Ameryki. Dzień 2. 2. będzie 
więc ostatnim, w którym europejscy 
eksporterzy złota mogą sprzedawać je 
w Ameryce po 35 doi. za uncję.

W ten sposób przestała działać klapa 
bezpieczeństwa, którą przy zwyżce do-

Biint żywiołów na morzu
Mosk w a (PAT). Na Morzu O- 

chockiem sroży się od kilku dni nie
zwykle silna burza. Żegluga na mo
rzu została przerwana. Wiele okrętów, 
które nie zdążyły zawinąć do portów, 
znajduje się w niebezpieczeństwie. 
Trzy parowce ruszyły na pomoc.

dyscyplinarne aż do zwolnienia ze 
służby włącznie. Dyrektorzy izb skar
bowych otrzymali pisemne polecenie, 
ażeby izby skarbowe skierowały więk
szą uwagę na prawidłowe ustalanie 
przez urzędy skarbowe wymiarów po
datkowych i ażeby urzędnikom, któ
rzy mają wymiary dokonywać w r 
1935, udzielono na miejscu konkret
nych wskazówek i pouczeń. Przewod
niczącym zaś komisyj odwoławczych 
wyjaśniono, że reprezentują niezależ
nie od skarbowych władz wymiaro
wych orzecznictwo w dziedzinie po
datków bezpośrednich, (w)

lara było wysyłanie złota z Europy do 
Stanów Zjedn. Dlatego też dzisiaj 
zwyżka dolara przybrała rozmiary re
kordowe., Nie jest wykluczone, że ten
dencja ta będzie trwała do chwili wy
dania wyroku, chyba że wcześniej na
stąpiłoby wyjaśnienie sytuacji lub też 
spekulacyjne załamanie się wyśrubo
wanego kursu dolara. Dzisiaj noto
wano w Warszawie dolara 5,4054 wo
bec 5.35K w sobotę.

Polak ¿nów przegrał
Berlin (PAT). N. B. I. donosi z 

Nowego Jorku, że zwycięstwo w me
czu bokserskim między Polakiem Ri- 
sko a Vince Dundee przyznano temu 
ostatniemu. Dundee walczył po raz 
pierwszy w wadze półciężkiej.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metrópolis“ w popołudniowym

programie niedzielnym dla dzieci wyświe
tlało film p. t. „Coraz wyżej“. Jest to jed
na z najlepszych niemych fars z Harry 
Lloydem. Mniejwięcej przed 5 laty oglą
daliśmy jej premjerę w Poznaniu w kinie 
..Apollo“. Ilarry Lloyd gra tutaj rolę mło
dego człowieka, niezbyt odważnego i bo
jącego się ogromnie przestrzeni, który u- 
wiklał się w taką sytuację, że zmuszony 
jest drapać się po zewnętrznej ścianie na 
szczyt drapacza chmur. Film obfituje w 
pyszne (typowe dla filmów z Harry Lloy
dem) gagi, które wywołują ogromną we
sołość. (Sza.)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
p. t. „Pieśniarz Warszawy“* — film 
z Eugeniuszem Bodo, który przed kilku 
miesiącami oglądaliśmy na ekranie ki
na „Apollo". Ma on już ustaloną markę 
nie najlepszej, tylko dobrej polskiej ko
medii filmowej. Któż nie zna piosenki, 
śpiewanej w tym filmie przez Borłkn 
„Ja już taki jestem zimny drań“! Bodo 
gra w tym filmie rolę bogatego młodzień
ca, któremu rodzina odebrała majątek 
i który robi karjerę jako śpiewak, zaczy
nając skromnie od śpiewania po podwór
kach. ..Pieśniarz Warszawy“ dnie Euge- 
rrjuszowi Bodo jako piosenkarzowi sze
rokie pole do popisu. (Sza)

Kino „Gwiazda“ wyświetla film p. t. 
„Zabawka". Jest to film polskiej produk
cji, którego akcja rozgrywa się na Kre
sach Wschodnich. Bogaty obywatel w 
czasie bytności w stolicy zakochał się 
sentymentalnie w kabaretowej tancerce 
i zabiera ją ze sobą na wieś. Sytuacja 
się komplikuje, gdy do domu wraca syn 
dziedzica. Tancerkę wysiedlają do leśni
czówki, a tu znów zakochuje się w niej 
syn leśniczego. Cala historia przedsta
wiona jest w sposób dość banalny. Role 
główne grają: Alma Karr. Eugenjusz Bo
do i realizator filmu — Sulanicki. (ver)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 28. 1. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 123,60 123,91 123,29
Berlin 212,15 213,15 211,15
Gdańsk 172.83 173,26 172,40
Holandja 358740 359.30 357,50
Londyn 26.10 26,2-3 25,97
N. Jork czek 5,40)4 5.4354 5.37:
N. Jork kabel 5,40% 5.4354 5,37)
Paryż 34,93 35,02 34,84
Praga 22,12 22,17

135,30
22,07

Sztokholm 134,65 134,00
Szwajcaria 171,45 171,88 171,02
Włochy 45,28 45,40 45,16

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud.............................................47.25
5% poż. konwers. ....... 66,25
5% poż. kolejowa ....... 61,50
6% poż. dolarowa . ..... . 76,00
4% poż. premj. doi. . . s . s . . 53.25
7% poż. stabiiiz................................... 71,13

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Akcje w zlocie:

Bank Polski................. .... . * . 96,25
Norblin......................... - . • . ’35,50

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

6. OŻENKI
W sobotę. 26 stycznia 1935 r„ zasnęła w Bogu, 

opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św„ moja 
ukochana żona, nasza dobra matka, siostra i cio- 
C'a’ Ś' P' z Szymańskich

Marja Górniakowa
przeżywszy lat 49. Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, 29. b. m„ o godz. 14,30 z zakładu „Pod Opatrz
nością" na Śródce na nowy cmentarz św. jański.

W ciężkim smutku pogrążony 
zr 10301 mąż z dziećmi i rodzina.

Panna
średniego wzrostu, niebiedna po
szukuje urzędnika kolej, etat, do 
lat 40. Cel matrymonialny: Zgło- 
szenia Kurjer Pozn. zdg 49 033

Wdowa
lat 50, materialnie niezależna^ — 
posiadająca własne mieszkanie w 
Poznaniu, wyjdzie zamaż. 4 Pa
nowie na wyższem stanowisku, 
wzgl. emeryt urzędnicy, ze eh ca 
swe oferty złożyć do Kuriera 
Poznańskiego zdg 49 721

SPRZEDAŻE

z ubikacjami pobocznemi oraz
mieszkanie 4 pokojowe

z ubik. pob. i różnemi meblami, telefonem, zaraz, także 
oddzielnie do wydzierżawienia. Poznań, Br. Pierackiego 15. 

ng 5219

Tanie Białe Dni!
na koronki, hafty, walencjanki. 
Bielizna płócienna, jedwabna itd. 
sprzedaż już rozpoczęta

L. Szłapczyński
Poznań. Stary Rynek 89. dr 844

Magazyn
bławatów Starym Rynku bez to
waru do oddania zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdz 49 803_______

Śpichrz
piętrowy ca 750 q Główny Dwo
rzec, Bocznica na sprzedaż. Zgło
szenia Kurjer Pozn. zdg 49 780

Gramofon
szafkowy. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 49 739

Nauczyciele!
Opracowuje odczyty, referaty, 
streszczenia, prace naukowe. — 
Przemyśl, skrytka 200. zdg 48 710

Poszukuję
posługi zaraz. Oferty Kurjer Po
znański zdg 49 869

Zakład
fryzjerski sprzedam. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 49 811

Kursy handlowe
L. Sawickiego (dawn. „Postęp") 
Plac Wolności 2, początek 5 lu
tego. zdg 49 334

gy 27.WOuNE MIEJSCA j|
Wolna posada

dla rzadcy gospodarczego kawa- 
lera z kaucja zł 4 — 5 000 od 1 
marca rb. Zgłoszenia do Kobe
ra Poznańskiego pod zdg 49 953

Samochody
reklamowe Anstro-Daimler jed- 
notonnowy Minerva póttoraton- 
nowa bardzo tanio. Oferty Ku
rjer Poznański dg 917 dg 817

|& 26. SZUKA POSADY^
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Potrzebna
zaraz na wieś

dobra kucharka
znająca hodowlę drobiu. Zgłosze
nia Stary Rynek 7374. m. o, 
środę rano godzina 9—11.

drg 841

Ig 18. DZIERŻAWY Jfl
Lokale

nadające się dla przemysłu spo; 
żywczeęo, z duźemi piwnicami i 
suchemi składnicami potrzebne 
zaraz lub od 1 kwietnia. Oferty 
należy złożyć najpóźniej do śro
dy południa (30. 1. 35.) Kurjer 
Poznański zdrg 50 038

Panienka
18 lat, zdrowa, inteligentna
przyjmie posadę u adwokata — 
do posyłek i drobnych prac w 
biurze. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 49 666 Dziewczyna

dobrze polecona , od 1. 2. Zgło- 
szenia Wierzbięcice 23, m. 4.

zdr 50 011Dziewczyna
ze wsi poszukuje posady do 
wszystkiego lub dzieci. Oferty 
Ku.rjer Poznański zdg 49 364W 24. NAUKA 5BI 23.""' ROZRYWKA^™

Pedagog
przygotowuje z matematyki, pol
skiego. łaciny, francuskiego, nie
mieckiego gruntownie, szybko do 
matury, wszystkich egzaminów. 
Wydoskonala uczących się dla 
własnej potrzeby. Wrocławska
30 — 7. zdg 49 868

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 49 725
Entuzjastyczne brawa

wywołuje fen >menalna
Liljana Harvey

największe arcydzieło świata
przedłużamy kilka oni.
Kino „Sfinks '. zdg 49 Su

Poszukuję
posługi do wszystkiego z pra
niem, Oferty Kurjer Poznański 

zdg 49 758

Co futro to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wieik-p.

na miesiąc luty 1935 roku «a oba wydania razem w Powianiu 
w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście »ł 3,50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, »powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piwma. a abonenci nie maja 
oraiwa domagania aię niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalny codzienna. część numeru z reklamami i ogłoszeniami 
Telefony dó Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 3u-24 i 40-/2.

Przedpłata Ogłoszenia na stronie 6~łamo»wej 25 gr., na stronie 4-łaraowęj przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (łub piątej) 100 gr, na stronie 
drugiej Gub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr 

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11.30. w dni przedświą
teczne do godz. 11,15. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada 

materia! poświęcony danej uroczystości.
P. K. O. Poznań nr. 200149
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